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Kierwnel: „Gazety Radomskiej" w 
gnóu_i-go Stycznia 1888 roju objął p 
jenryk Hugo Wróblowski, litera- 
J drz, b. współpracownik „Ku- 
Warszawskiego" i „Wieku, 


Od Redakcyi 


„Gazeta Radomska, 


jąc, że za najdogodniej- 
Szanownych prenume- 
ważą. przesyłanie jej bezpośrednio 


dplata wynosi; 


_ Miesięc: 
Za odnoszenie do 
5 miesięcznie. 


ma prowinoyi i w Cesarstwie 
rame wynosi z kosztami przesyłki, 
poczty, opasek i ekspedycji : 
le. . m. 
» 


Półrocznie 
Kwartalnie 
łatę na „Gazetę Radomska przyj. 
i Ibelta 


Przed, 
j w Radomiu: księgarnie pp. Dul 
ima i Zukra, bandle win i delikate- 
p. Wikt. Gruszczyńskiego, p. Michal- 
o, p. P. Kuźmińskiego, handel towa- 
olonialnych i spożywczych W. Woj- 
go. i składy papieru Stanisława 
kowskiego oraz H. Pajączkowskiego. 


> BURZY. 


r OBRAZEK 


2 k.50 
„A, 26, 


przez 
Klemensa Junoszą. 


_ — Pociesz się, cierpienie to przeminie, 

e, nastaną jeszcze dni szczęścia. 

je. — powtórzyła Zosia % 

yi uśmiechem na ustach — szczę- 

„moja droga, gdzież ono? gdzie go 

Dla mnie przynajmniej wszelkie 
zniknęły .. 

Władysława przerwała tę roz- 


0 czem siostrzyczki mówią? — za- 
wchodząc. : 
Giągle mówimy... — odezwała się 


'— I jeszczeście nie powiedziały sobie 

ej części tego, co powiedzieć pragnie- 
Wszak prawda, Zosia? 

Pokazuje. się, że nas pani 


Pani Władysława rozśmiała się. 
Oży was znam1? Boże drogi! Prze 
i ja byłom kiedyś młoda i miałam 


ta wy- | 


4 
Redalidha „„Gazety Radomskie, 
p., Grustczyńskiego, Michalskiego 


marzenia, pragnienia, miałam przy- 


— księgarni 


sięgaraie: pp. Grokmana, Zuckra i Dubelłowej; składy pa 
i Koźmińskiego, oraz handel towarów kolonialnych p. Woyciechowskiego. 


pieru: Rakowskiogo i Pajączkowskiego ; 


Redakcya mając nadzieję, że Szanowni 
prenumeratorowie nie będą opóźniali wy- 
syłki opłaty, odnosi się do nich nadto z 
serdeczną prośbą o łaskawe popieranie 
w gronie znajomych i przyjaciół „Gazety 
Radomskiej", która jako organ rzetelnie 
służący potrzebom naszej gubarnii i spo- 
łeczoństwu, coraz więcej zyskuje uznania. 

Wkrótce w „Gaz. Radomskiej" rozpo- 
cznie się druk znakomitego romansu BLACK- 
BURNEA p.t. „Seree Erinu *, w prze- 
kładzie p. Jozefy Jastrzembsj 


„Nasze wady i przesądy. 
L 


Mrożenie ideałów. 

Ze wszech stron dają się słyszeć glosy, 
że poziom naszych ideałów = pa h 
młodzież obecna zmateryalizowana do grun- 
tu, myśli tylko o karyerże i że wreszcie 
żądza bogactw zabiła U nas wszelkie wyż- 
sze pragnienia. Nię ja pierwszy w 
teryi głos zabierać będę. Już kilka miesię- 
cy temu „Korespondent Płocki* w rty- 
kule p.t. „Gdzie ludzie, tę kwestyę 
ruszył i bardzo wszystkich zainteresował. 
Gdzież rzeczywiście podziały się nasze i- 
deały? pd. 

Przedewszystkiem postarajmy się okre- 
Ślić, co pojmujemy pod nazwą „ideału”. 
Słowo to oznacza sumę wszystkich naszych 
najwznioślejszych,  najszlachetniejszych i 
nejbezinteresowniejszych proguień. W tym 
razie nasze egoistyczne „ja” nie wysuwa 
się naprzód. Przeciwnie, kryje się ono po 
za poświęcenia dla innych ludzi, całego 
społeczeństwa, wreszcie kroju. Przewodnią 
myślą naszą nie będzie troska. o nasze 
wyłącznie wygody lub korzyści, lecz o po- 
żytek i dobro wspólne, z którego dopiero 
później my sami lub nasi następcy korzy- 
stać będą. Jest to więc projekcya naszych 
pragnień na czas dalszy, późniejszy, często 
przekraczający długość życia poj 
osobnika. 

By jednak: wyrzec się korzyści natych- 
miastowych dla. siebie wzamian za inne, 


lecz daleko późniejsze i tyczące wszyst 
Kich, należy być człowiekiem wyższej mit 
ry i pozbawionym w pewnej części miłości 
własnej, 

Zdawałoby się więc, że los ten będzie 
udziałem niewielu osobników, gdyż zna- 
Gznie więcej mamy Judzi średniej miary. 
Przeciętny bowiem człowiek odznacza się 
średniemi zdolnościami, sprytem, uniar- 
kowaną zapobięgliwością, troską o byt 
powszedni, spokojem duclia i pewną jego 
równowagą, niepozwalającą na wielkie od 
niej odstępstwo. Silne namiętności nie bę- 
dą jego udziałem a zawsze laisseż faire, 


j SIE sr R 
jego jednem 
„prem, ci ludzie nie mają ideałów. 
Wprawdzie w życiu jm ina= 
czej się dzieje, aniżeli w bitwie, a my zaj- 
miemy się. pierwszem. Zwyczajny nawet 
człowiek, mając przed sobą wyższe cele, 
jak. dajmy na to rozszerzenie oświaty, u- 
społecznienie pewnej warstwy społosznj, 
rozbudzenie zamiłowania do ojczystyć 
rzeczy, może lichą i skromną pracą wiele 
zrobić, Niewielu może o tem hędzie wie- 
działo, pismą tej działalności nie podnio- 
są może dopiero po. śmierci, lecz myśmy 
powinni żyć nie dla rozgłosu, lecz dła su- 
miennego wypełnienia swych obowiązków. 
Nam się zdaje, że wychowując dzieci, 
| t.je ucząc je w sposób przyjęty, żywiąc je 
| 1 troszcząc się o ich zdrowie, już wszystko 
| spełniamy. Jesteśmy spokojni, gdy zała- 
twimy biurowe czynności a wieczorem w 
nagrodę pracy całodziennej odpoczniemy 
w resursie przy zielonym stoliku. Nie, to 


nie wszystko! Po za karmieniem, odzie- 
waniem i wtłaczaniem specyalnej wiedzy, 
za biurem i resursą są obowiązki spo- 
eczne, które każdy z nas zwyczajny, prze- 
ciętny śmiertelnik winien wypełniać. 

Do takich należy wpajanie w dzieci za- 
sad obywatelskich, pomni, że to przyszli 
obywatele kraju, zamiłowanie do literatu- 
ry i historyi ojczystej, rozszerzanie widno” 
kręgu myśli i rozwijanie ;poczucia piękna, 
dobra i prawdy, wpajanie zasady sprawie” 
dliwości, miłości dla ludzi i uczciwości. 

To my możemy i powinniśmy robić w 
skromnem kółku domowem! Ż takiego 
materyału moglibyśmy się dopiero spo- 
dziewać, że wyrol As Judzie, którzy po- 
wiedzą 'z dumą: Homo sm et nihil Jt- 
mani a me alienum eśse puto. Wprawdzie, 
by kierunek taki nadać, potrzeba ludzi, 
co by czas swój i sły poświęcali na wygła 
szanie nowych zasad i na przeprowadzenie 
ich w czyn, zadowolenie zaś pomimo cięż- 


ideałów i w swem poczuciu moralnem. 


kiej walki czerpali w pięxnie Mami 
je 
po- 


żeli jednak 


u 
łeczeństwie, iniej za p 


jedługiim potem czasie 
tych, co po nich z rozwiniętemi żaglami, 
przypłynęli. 

Każdy z nas w uniwersytecie, gdy mło- 
da krew po żyłach szybko krąży, p wy- 
zwolony od wszelkiej opieki staje na włar. 
snych nogach, sam w. dalszym ciągu kię- 
rując moralną swą istotą — każdy.z nas, 
powtarzam, marzy i . A marzenia. 
te i pragnienia bynajmniej nie. tyczą się 
rzeczy poziomych, lecz wybiegają po za 
szranki rzeczywistości i przedstawiają nam 
inny świat — piękny, idenlny, z niezli- 
czonemi przymiotami i bez wad, Młody 
student stara się przedewszystkiem w ka- 
żdym widzieć człowieka, a hołdując zasa- 
dzie równości wszystkich ludzi, nawet w 


stróża dopatruje brata. 
SR kieć, jak arcy- 


I nieraz zdarza się 
grzecznie z cierpliwością i rzyjiźnią stu 
dent traktuje niższych od siebie. Jest to 


jaciółki serdeczne.j.przed któremi spowia- 
dałam się ze wszystkich myśli swoich. 

Nieraz, gdyśmy się zeszły, to końca ga- 
wędce "nie było... a cóż dopiero mówić o 
was, o dwóch siostrach, które spotkały si 

po długiem niewidzeniu, po takich cięż - 
kich przejściach. Zdaje się, że przez rok 
cały miałybyście przedmiot do rozmowy. 

— Istotnie! — odezwała się Helenka — 
to prawda. 

— Jabym wam nie przeszkadzała, ale 
obowiązek gospodyni każe mi prosić was 
do stołu i poetyczny urok waszej rożmo- 
wy przerwać zwyczajną, powszodnią prozą 
życia. Chodźcie się posilić panienki. 

Gdy już wszystkie trzy zasiadły przy 
stole, Zosia odezwała się nieśmiało | 

— Jaka ja jednak jestem niedobra i 
niewdzięczna.. 

— Dlaczego się tak oskarżasz! 

— Doznałam od pani tyle dobrego, t 
poświęcenia a dotychczas zajnowałam 
nią tylko wyłącznie swoją osobą — nie 
pytałam nawet. jok się miewa brat pan 

— Mój brat? Dużoby 0 tem można po- 
wiedzieć. Dziś miał odjechać i zapewne, 
odjechał. Może przed pół godziną opuścił 
Warszawę — dodała na zegarek Spoj- 
FZAWSZY. A 

— I nie przyszedł pożegnać się z pani 


— Owszem, pożegnaliśmy się na ulicy, 
w domu u mnie nie był. 

— Dlaczego? 

— Wiedział, że mam gości i nie chciał 
im przeszkadzać. 

— Aht doprawdy — zawołała Helen- 
ka — to już zbyteczna delikatność. Jakto? 
więc dlatego, że my tu jesteśmy brat pani 
nie może odwiedzić? 

Zosia spuściła oczy. i 

Mój brat — rzekła z westchnieniem 
dysława — jest dziwny człowiek, 
od niejakiego czasu zwłaszcza, unika ludzi 
i życie samotne. 
Dlaczego? — spytała Heleoka — 
cóż mu ludzie złego wyrządzili? 

— Złego? nic! ale takie usposobienie, 
zawsze smutny, zamyślony, 

Przecież pani sama mówiła, że od 
jakiego czasu, Musiała być więc jakaś 
przyczyna nie zbyt dawno. 

— Nie wiem... ke 

— (zy bywa brat pani w Lipinie? — 
zapytała Zosia. 

— 0d czasu twego wyjazdu, o ile mi 

iadomo, nie był ani razu, ale ja wiem co 
się tam dzieje, 

— Dziewczynki zapewne podrosły, były 
to bardzo milutkie i sympatyczne dzieci. 
Kochałam je bardzo. 


— 1 miałaś wzajemność... W Lipinie w 
ogóle zmiany niewielkie. Państwo Krama- 
rzewscy wyjeżdżali zagranicę z całym d: 
rem i powrócili niedawno. On doskonale 
wysląda, ona utyła a panna Franciszka... 

— Ach! panna Franciszka! 

— żali się na losy i dokucza całemu 0- 
toczeniu... Wiesz sama jaki to słodki cu- 
kierek. 

— Niech jej Bóg przebaczyt.... ja staram 
się zapomnieć. 

— 06ż ona ci zrobiła Zosiu? — zapytała 
Helenka. 

— Nie ma 0 czem mówić... Wyrządziła 
mi Lepota 

y tylko przykrość! —zawołała pani 
Władysława—ona ci wyrządziła krzywdę... 
Taką krzywdę, jakiej nie zapomina się 
nigd) 


Powtarzam pani żem już zapomniała. 
„ — Złote masz serce... Ale ona została 
ukarana za swoją złośliwość. 
— Uksrana? jakim sposobem? 
— Ohoćby tym, że nie osiągnęła celu do 
którego dążyła, że niegodny postępek nie 
przyniósł jej żadnej korzyści, 


(D. c. n.) 


—— +O+406 - 


p 


faza zapału młodzieńczego, w której unie- 
winnia się zbrodniarzy, lituje nad upadło- 
mi kobietami aż do el ay ich 
2 uj (u i wywraca się gmach 0 nie- 
Paroc ludzkiej, o ezo iwstawieństwie 


s i do demokracyi i wieczności 
że bytu. Wraz z temi pojęciami 
zjawia się chęć zmian. Ponieważ jednak 
Środki i możność są ograniczone, przeto 
zaczyna się reformy od najbliższego oto- 
czenia: praczki, szewca, stróża itp., uzna- 
jąc w nich „człowieczeństwo”. Jest to 


zwrot bardzo ważny — poczynając się w li- 
tości młodego serca nad upośledzonem 
położeniem ciemnych i" maluczkich, stać 
się może potem w wieku dojrzalszym 
bodźcem do wzniosłych czynów. 

(Dok. nast.) 


DOLA WIEŚNIACZA, 


Z brzaskiem jutrzenki, kiedy: skowronek 
Na powitanie dnia trel wydzwoni, 
Razem 2 piaszyną witają dzionek 
Wieśniak na niwie, dzieci na błoni. 


Jeden przy pługu, drugi przy, bronie, 
Wszyscy ©0 żywo śpieszą na pole; 
W dali już owice strzeże pacholę, 
Drugie popędza spętane konio, 


Mówią, że wieśniak żyje pod strzechą ; 
Nie—te bez granie niebios przestworza 
Zkąd wsehodzi zorza, gdzie zchodzi zorza 
Dla nich są dachem, grożą, pociechą. 


Pod to-szafirów nieba obicie 

Każdy się śpieszy—tam pędzi życie: 
Rano na pole, wieczór znów % pola 
"Tać to każdego wieśniaka dola. 


Stanisław Pałka, 


| Listy z pod miasta. 


"Po kilku latach ciężkiej i cichej pracy 
w zakątku i nieomal w odosobnieniu zet- 
knąłem się z rolnikami różnych gubernii 
naszych i dostrzegłem upadek ducha mię- 


hody rolnicze zmniejszyły się dotkli- 

wie w ostatnich kilku latach. Czy trzeba 

dlatego poprzestać na biernym ratunku? 

Kto nie ma spłat czyli długów temu on zu- 

pełnie wystarcza. j ma się rzecz z 

rei="lig którzy właśnie większość 
jowią. 

Potrzebnem prócz oszczędności jest do- 
kładne rozpatrzenie w swojem gospodar- 
stwie, które jego części nie przynoszą 50/ 
dochodu, wykluczyć je zupełnie z zakresu 
swej czynności. 

Kapitał, pozostający przez wykluczenie 
niewdzięcznych części swego gospodarstwa, 
trzeba użyć na powiększenie i rozwój tych, 
któreze wszystkich części danego. PYSKA 
stwa są najwdzięczniejsze. 

BG or takiemi mogą być drobne, 
dotąd nieuwzględniane i lekce- 
ważone. Te same kilka do dziesięćkrotnie 
powiększone mogą nie tylko nie stracić nic 
z BO pay ale przeciwnie przez 
niesienie z małego rozmiaru do wiel- 

10 stać się jeszcze korzystniejszemi. 
się zyskuje na takiem rozpatrzeniu 
każdego % osobna rodzaju dochodów swego 

805) jwA? 

Gdyby chodziło o nowe i Ra ale 
w swojem gospodarstwie niewypróbowane 
żródło dochodu, dosyć byłoby spytać któ- 
rego z naszych miłośni 


ca ei i 
przemysłu rolniczego, a ten jednym tebem 
wypowiedziałby nam najmniej kilkanaście 
różnych. Naprzykład hodowię warzyw w 
wielkim rozmiarze, drzew i krzewów owo- 
fch i robienie różnych suszów warzyw- 
nych i owocowych, hodowlę maku i słoze- 
cznika dla ich olejów, zbóż jarych dla o- 
trzymania słomy kapoluszowaj lub robie- 
nia zarazem plecionek, hodowlę wierzby 
koszowej, roślin lekarskich, dębów mło- 
dych w dla ich kory, robienie serów 
wielkohandlowych jednych jałowych, dru- 
gich półtłustych, hodowanie owiec nie dla 
samej wełny, ale zarazem dła mleka i na 
opasy, tudzież korzystanie doskonalsze od 
wszedniego z każdej wody swojej, z tor- 
lu, gliny itd. Takie rady, niewypróbo- 
wane nijak w danej miejscowości, są nie- 
użyteczne. 


FP 


"pf neon dzie w 
stwie zi je na wykluczę- 
EI co na powiększenie? Dowodem, że 
swoje własne i codzienne ocenia się więcej 


obraca swój. kapitał 
o wiele prędzej, potrzębuje mniej czasu, 
nakładu i doświadczenia, jest mniej rezyz 
kowna i 0 wiele korzystaiejsza od hodowli 


rozmnażającej. 

Narady rolników w kilku do kilkuna= 
stu są powszednie, ale dlatego bezowocne, 
że nigdy nie sq dosyć szczere i' poważne. 
Trzeba do narady przystąpić ze ścisłym 
rachuokiem, poprzednio przygotowanym, 
Przedmiot narady powinien być przynaj- 
mniej na dwa tygodnie zapowiedziany, aby 
każdy z uczestników miał czas rozpatrzyć 
go nietylko u siebie, ale zbadać zarazem 
jego stronę handlową, przeczytać o nim £ 
pomówić ze specyalnemi w nim mistrzami, 
Qzy potrzeba rzeczywiście poświęcać 
swemu gospodarstwu dziennie więcej nad 
4godzin w lecie, a 2 w zimie, Czy nie 
przyniósłby w większości wypadków czas 
pozostający od dozoru arstwo wi 
cej dochodu przez użycie go do jakieg 
kolwiek innego zarobku? Gospodarz wiej- 
ski i gospodyni, pracując w jakimśkolwiek 
przemyśle swoim, spółkowym lub cudzym 
sześć godzin dziennie, mogą mieć najmniej 
tyle dochodu, ile go mają z nadmiernego 
pilnowania, aby rośliny lub zwierzęta 


Bi 

fybieranie zarobków, które. muszą 
odrażu mieć rozmiar większy, jest tem 
więcej chybione, im więcej się na nie wy- 
silać trzeba. Wszystkie wielkie zukłady 
miały przodków małych. I teraz jeszcze 
zdarza się powiększanie pracowni ręcznych 
na parowe. Cały przemysł łódzki wyrósł 
z zakładów małych. Dzisiejsi milionerzy 
łódzvy zaczęli swój przemysł jedni tysiąc 
razy mniejszym kapitałem od teraźniej= 
szego czystego ich majątku, niektórzy 
kilkudziesiąt tysiącimi, inni kilku tysią- 
cami rubli. Jziwienia i naśladowania 
godną jest ich skrzętność nieustanna w 
poznaniu udoskonaleń każdej części swego. 
rzemysłu. U 
Udoskonalenia rolnictwa przyniosły nie- 
tylko u nas wielkie szkody. Nawet ame- 
rykańscy rolnicy stali się ostrożniejszymi 
w sileniu się na machiny rolnicze, na sztu- 
czne nawozy i kosztowne zwierzęta roz- 
płodowe. Przeciwnie przemysł wymaga €- 
nergii, korzystania z nowości i ufności w 
teoryę. Każdy przemysł dostarcza taniej 
karmy dla zwierząt rolniczych, osobliwie 
do tuczenia, albo środków do powiększe- 
nia nawozu. 

W przemyśle jest możebne stowarzysze- 
nie maleńkich kapitałów i spieniężenie 
Swego czasu, energii, rzutności i różnej 
zdolności, której w rolnictwie użyć nie 
można. 

Przemysł ma tę dobrą stronę, że w nim 
teorya_ nieporównanie pomocniejszą jest 
niż w rolnictwie, Trzeba wpatrywać się 
w niego, badać jego rozmaitość, nie gar- 
dzić małym, ręcznym i niepozornym a wy- 
strzegać się chwytania naśladowczo tych 
gałęzi przemysłu, które są upowszechnio- 
ne. Z tego wynika bowiem z początku 
konkurencja, coraz niższa cena wyrobów 
a w końcu ich bezcenność i nadprodukcya. 


R. 


GZEMU? 
—805— 
Gzemu, pytacie, w żadnej też chwili 
Czasu nam twoja pieśń nie nil 

Ozomu w twej latui drżą łzy i jęki 

I smutnie brzmiących akordów dzwięki? 


Czemu, ptaszyna kwili żałośnie 

W klatce, napróżno marząc o wiośnióż 
Czemu nie patrzę przez szkła różowo 

Na chwast — ludzkości wieńczący głowę? 
Czemu, w tak rzadkie radości kwiecie, 
Fatum złośliwe cierń zawsze wplecie? 


Prawda — bywają czasem wśród ludu, 

7 Boskiej litości, zdarzenia cudu; 

Jeśli więc 2 szczęściem zawrę przymierze, 
Wtedy w weselszo struny uderz. 


Jastreqbek. 


Wyścigi w Zbigniewicach. 


W d.25 sierpnia odbyły się coroczne wy- 
ścigi na polu Zbigniewickim, w pow. stndo- 
mierskim, które, jak przeszłego roku, taki 
teraz udały się nader Świetnie, przy udziale 
mnóstwa imie i jeszcze większej licz- 
bie ludu wiejskiego, jakoteż ludności wy- 
zmania mojżeszowego, której nawet święto 
„Sabatu' nio poystrzymało od chęci wi- 
dzenia tak rzadkiego u nas widowiska. 

Wskutek właśnie tak licznych zebrań 
publiczności i rozmaitego rodzaju ekwipa- 
ży, było-by do życzenia, aby w roku przy- 
sżlym panował na pola wyścigowym więk 
szy porządek, który-by pozwolił lepiej ob- 
'serwować biegi i zapobiegł licznym nicpo- 
rozumieniom między widzami a biorącymi | 
czynny udział w wyścigach, Ę 

Tateligencya siusznie sprzyja wyścigom | 
tutejszym, jako zabawie, nie pociągającej 
za. sobą wielkich kosztów, a oprócz rot- 
rywki, mojącej na celu głównie pobudza- 
mie w okolicy naszej hodowli lepszych koni 
wierzchowych, które zawsze i wszędzie 
zbyt znajdują przy dosyć żywym zapotrze- 
bowaniu koni wojskowych. 


Wyścigi tegoroczne w Zbigniewicach 0- 
ejmowały pięć rozmaitych biegów. 

Do pierwszego biegu płaskiego półtora 
wiorstowego dla trzechlatków stanęły : 

„Perła p. Boskiego, „Potop” Jerzego hr. 
Moszyńskiego, szpakowaty ogier p. Marci- 
na Popiela i kasztanowaty koń p. Wacława 
Zarzyckiego. Pierwszą była u mety w 1-4 
minutę 55 sekund „„Porła”, jeżdżona przeź 
p. Kamila Strusińskie 

Do drugiego biegu płaskiego dwuwior- 
stowego dla koni 4-0 letnich i starszych 
zapisdne zostaly ndstępująco konie „8ze- 
ryf* p. Marcina Popiela, „Baninłaka” Je- 
rzego hr. Moszyńskiego | „Lektor" p. Jó- 
zefa Baczyńskiego. Zwyciężył z łatwością 
Szeryf” w 2 minuty 40 sekund, wyprze- 
dzając „Banialukę: na długość sześciu ko- 
ni. „Szeryf jeżdżony był przez p. Pawla 
Pópicla. „Lektor wyłamał się z toru na 
lej wiorkcie i został cofnięty z biegu. 

W trzecim biegu płaskim dwuwiorsto- 
wym dla trzylatków, współzawodniczyły: 
„Ulewa** Jerzego hr. Moszyńskiego, kasz- 
tanowaty ogier tegoż, i gniady koń p. Mar- 
cina Popiela. 

Pierwszcstno wywalczyła» Ulevać. jeż 
dżona przez Stanisława hr. Moszyńskiego, 
ei do mety w 2 minuty 50 80- 

und, 

Najciekawszym biegiem był. czwarty 
czterówiorstowy myśliwski z czternastoma 
przeszkodami, potiędzy które odzoń 
cały się „Bonito Trlaydase* dziewięć 
łokci szeroka, rów sześć łokci szeroki, mu- 
rek ceglany 1 łokieć wysoki i płoty 2 łok- 
cie. wysokie. 

W” szrankuch tego forgownego biegu 
stangły 2 konie tylko, mianowicie: „Za- 
dymkat* Jerzego hr. Moszyńskiego, jeżdżo- 
Ba przez właściciela „Aimanzor'"p. ae 
dysława Karskiego, także przez właścicie- 
Ja jeżdżony.. Od starta konie biegły razem 
do pierwszej przeszkody, atoli „„Zadymka'* 
piecwe ją wzięła pierńsza do mety nad 

iegła, wziąwszy doskonale wszystkie prze - 
szkody w minut sześć sokund 25. „Alman- 
zor opóźniał się bardzo z powodu wyła- 
mania przed bankietą Irlandzką, lecz wró- 
sony natychmiast przez dzielnego i silnego 
jeźdzea przebył ją z łatwością, wskutek je- 
dnak niefortunnego skoku (z powodu zmę- 
czenia) przez 11 przeszkodę (przy końcu 
3-ej wiorsty) runął na ziemię. Impet był 
tak silny w upadku, że koń odmówił jeźdź- 
cowi dalszego biegu i został z toru Wróco- 
ny % powoda silnego stłuczenia nóg prze - 
dnich. W biegu piątym płaskim jedno- 
wiorstowym wzięła ponownie „Ulewat jeż- 
dżona przez Stanisława hr. Moszyńskiego, 
bijąc pięciu współzawodników. 

Ant. Kar. 


Wiadomości bieżące. 


Z ogłoszonej w „Praw, wiestniku* in- 
strukcyi p. ministra skarbu co do oblicza- 
nia, części akcyzy, podlegającej umorzeniu 
za stratę i odpadki przy oczyszczaniu spi- 
rytusu— przytaczamy ważniejsze przepisy, 
obehodzące wprost fabrykantów i eksporte- 
rów. Iustrukcya ta wskazuje, że właści- 
Siele gorzelni, w których prowadzona jest 


rektyfikacya spirytus przez dystylacyę, 
jeżeli pragną korzystać z ulg nowoustanęj 
wionych, powinni zawczasu wnieść do o. 
kręgowego urzędu akcyzy prośbę o ustą. 
wienieaparatów kontrolujących. Przed przy, 
stąpieniom zaś do czynności oczyszcząnją 
należy złożyć nadzorcy akcyzowemu dą. 
klaracyce, wskazane w $; instruk. 
cyi z dnie 18-go stycznia 1886-go roku, 
Aparat kontrolujący może być jeden dą 
wszystkich lub osobny dla każdego alema 
biku, a nawet przy jednym alembiku możę 
fankóyonować kilka aparatów, dla każdego 
gatunku spirytusu oddzielnie. Koszta g. 
paratu i jego ustawienia fabry 
jest obowiązany skarbowi, przyczom ję. 
dnakże istnieje zastrzeżenie, iż po zwisię- 
ciu rektyfikacyi skarb przyjmie napowzóę 
aparaty w cenie, jaką oznaczy komitet tę- 
chniczny. Przy aparatach systemu $ią- 
mensa można, zamiast filtru, ustawiać |ą- 
tarnię do kontrolowania toku i mocy spi. 
rytusu. Przy aparacie kontrolującym ną. 
leży prowadzić specynlną księgę ruchu 
kową, której wzór instrukcya podaje, Na 
pokrycie straty przy oczyszczaniu spiryb- 
su, przez dystylacyę, ministeryum wyznie 
cza 10jg od całej ilości spirytusu, przez tw 
parat kontrolujący wykazanej, w kukdym 
2aś razio nie więcej, jak 1%40/) od ilości 
spirytusu oczyszezonego. Co do odpad. 
ków, akcyza zwracaną jest od rzeczywistej 
ilości tych odpadków, jakie fabrykant lub 
składnik przedstawi urzędowi akcyzy dy 
zniszczenia. Nie będzie uwzglądnianą ilożć 
wyższa nad przępisane: mascinum Liądją 
spirytusu, wykazanego przez aparat przy 
rektyfikacyi gorącej, oraz 11/40/9 spirytus, 
użytego do rektyfikacyi, prowadzonej na 
zimno. Fabrykant, chcący korzystać za 
zwrotu akcyzy za odpadki, winien wpro- 
wadzić wskazane przoz urząd akcyzy spt- 
cyalne urządzenia do przechowywania tych 
odpadków. Zwrot akcyzy za stratę przy 
oczyszezaniu i za odpadki wynosi 8 kop. 
za Stopień i wiadro spirytusu, kwalifikowie 
nego do uwolnienia od akcyzy, uskutecziia 
się zaś przez wydawanie kwitów zaliczę- 
niowych na opłatą akcyzy. Równocześnie 
z powyższą instrukcyą ogłoszone zostały 
wskazówki, jak uskuteczniać należy próbę 
czystości spirytusu, wywożonego z kraju 
za granicę. 

Na granicy sustrynckiej w Szcząkowić 
od kilka dni zaprowadzony został przymus 
paszportowy. Osóby, przybywające koleją 
wiedeńską, nie puszezane: są w dalszą dro- 
gę inaczej, jak za okazaniem paszportu, 
zaopatrzonego w wizę konsulatu austryś- 
ekief 


4 miasta. 


Wiadomości kościelne. Dziś w koście- 
le farnym podczas sumy słowo Boże głosić 
będzie ks. kanonik Urbański. 

= W kościele po - Bernardyńskim W 
czasie sumy kazać będzie ks. rektor Krav-. 
czyński. ; 

Odoczyty. Projektowane jeszcze w poście 
odczyty na cele filantropijne, odbędą się 
prawdopodobnie w listopadzie lub gru- 
dniu r. b. ż 

Ze szkół. Do dnia wczorajszego zapi- 
sało się do gimnazyum męskiego w Rudó- 
miu wogóle 440 uczniów, w liczbie tej no- 
wych do klasy 1-ej 19-tu, do następnych 
40-tu. 

Wpis zapłaciło dotąd 285 
szcie zaś dozwolono wnieć: 
1-go października. 

Informują nas z dobrego źródła, że na 
opłatę wpisu dla niezamożnej a pilnej 
młodzieży potrzeba będzie za półrocze 2i- 
mowę około 1.000 rubli Hi 

Ponieważ termin ostateczny opłaty wpi- 
su zbliża się szybko—a środków brak zu+ 
pełny— ofiarność ogółu jest konieczna, — 
ażeby pilnej i zacnej młodzieży naszej — 
nie wydalono ze szkół—dla braku jedynie 
środków. 

Jesteśmy pewni, że społeczeństwo nasze 
nie odmówi poparcia swego dla tych, 2% 
któremi serdecznie i gorąco przemawiamy, 
przypominając jednocześnie, że: bis dał 
qui cito dał. 

Prof. Wacław Nałkowski, geograt, 
bawił chwilowo w mieście naszem. 

Dr. 6. Doliński, autor komedyi p. t- 
„W poczekalni doktorskiej”, bawił w mie* 
ście naszem przez środę i czwartek, 

Dla rolników. Ceny zboża w ostatnich 
dniach podniosły się. znacznie: w Now 


uczniów, r6- 
takowy dod. 


Londynie, Berlinie i G: 
dka raka 
Teatr amatorski. Próby teatru ama- 
- torskiego odbywają się bez przerwy, W 
, tygodniu rozpoczną się już pró- 
by pamięciowe na scenie pod kierunkiem, 
informują nas, p. Łaskiego, artysty 
_ dramatycznego. : 
Za i drogi Iwangrodzko-Dąbroyskiej 
czyni usilne starania o pozwolenie zniżenia 
5 ko za przewóż węgla na dalszeżprze- 
M je, 


__ Pomoonik inspektora kolei żelaznych 
Królestwie Polskiem, inżynier Trubin- 
tow, odbywał w tych dniach rewizyę kolei 

browskiej. 
Ustawianie latarni przy ulicy Długiej, 
sM niedawno dopiero do użytku pu- 
,. rozpocząć się ma jaż w przy- 


Bia tyżodnia 
 Brukowanie ulicy Szerokiej ukończo- 


zostanie dopiero dnia 1-go paździer- 
1 
| 


sku. Dal- 


Panu przedsiębiorcy najwidoczniej 

zie Si spieszy z robotą. 

___ Telegramy, niedoręczone przez miejsco- 

wy urząd telegraficzny, odebrać na za 

niem dowodu tożsamości osoby, pp.: 

iski, kupiec; Józef Kaftal; Czyszkow- 

i kapitan Gołowkin; L. Szeinfeld, Nad- 
no, Hersz Goldblat. 

__ Na czasie. Z przyjemnością notujemy 

_fikt kupna placu przy ulicy Szerokiej na- 
rteciw posesyi p. Mierzanowskiego, adwo- 


—_ Plac ten nabył człowiek fachowy, obe- 
many doskonale ze stosunkami Radomia, 
das apewoiają na placu tym stanąć 
Ex budynek, który ozdobi nową 
izielnicę dopiero powstającą. 
— Objaw taki budzącego = życia w mie- 
«jest zresztą rzeczą bardzo naturalną, 
ed komanikacya, bliskość stacył 
żelaznej, wszystko to przemawia za 
łym rozwojem ulicy Szerokiej i Dłu 


o samo miało by miejsce z tak ważną 
ą komuikicyjn , Jaką są Piaski po 
gmachem rządu gubernialnego, łączącą 
» linii ulicę Lubelską (a więc i sta- 
drogi żelaznej) z szosą kozieniecką. 
czasie ly w lecie, w twardej jesie- 
w zimie setki fur z mąką, drzewem 
m korzysta z tej komunikacyj, jąko 
jszej, ale z chwilą roztopów lub 
iwet po większym deszczu przejazd po 
ulicy z ciężarem jest niemożliwym. 
ca Piaski, wbrew swej nazwie, ma 
glosi, nieprzepuszczalny, pełen 
oi, dołów grożących przewróceniem się 
A przynajmniej wielką mordęgą 


koni. 
A jednak jest to arterya bardzo ważna; 
bowiem ża szosie kozienieckiej znaj- 
się RE, drzewa dla wojska — są 
ry, browar p. Zeli dedyw gye” 
j Firlejowskie, Janiszew i t. d., bo 
ruch od kolei a LA Ra) rue 
towarowej na szosę i ulicę Kozieniecką, a 
nawet na szosę Warszawską stale tutaj by 
Oszczedzając bruków w mieście 


nie przez wozy frachtowe. A 
-_ Dodać jeszcze należy, że przy ulicy Pia- 
ski znajdują się składy p. Wickenbagena, 
_ istnieje tu ochrona dla starców i kalek, 
tak że z dniem każdym prawie ruch się 
i pozwała wróżyć, że ta część 
po za gubernią stała by się z cza- 
sem bardzo gżywioną, a to tem pewniej, iż 
chwilą utwórzenia I otwarcia nowo-pro- 
_ jektowanego rynku,w tej dzielnicy, ma na- 
mie już w roku przyszłym 


z ulicą Piaski. ; 
jednak przyda to połączenie, | 
jeżeli Piaski nie będą wybrukowane lub 
zamienione na szosę. z 

Troskliwej o dobro miasta municypal- 

m. Radomia polecamy ulicę Piaski, 
domagająca się szybkiego uporządkowania. 

Amatorzy rewolwerów. Przed kilku 
dniami rozeszła się wieść wśród izraelitów, 
że jakiś włościanin sprzedawał różnym o0- 
sobom nietutejszym kilka; sztuk* rewol- 
werów. 

Wieść ta zaniepokoiła policyę, która 
udała się do składu broni p. Arnekera i 
tu po sprawdzeniu wykryła brak 16 sztuk 
© rewolwerów, wartości około 250 rubli. 
Śledztwo energiczne rozpoczęło się, w na- 

jpstwie którego zaczęto dochodzić kto 

nabywcą rewolwerów a jednocześnie 
zrobiona rewizyg u włościanina Nowaka 
sm wsi Kierzków, Jakkolwiek tutaj nie 


uzna 
Ę- 


= 


znaleziono już rewolwerów, 
chwycono kilkanaście kawałków. rozniaie 
tych materyi wełnianych, płótna, barcha- 
nów_i chustek. kolorowych włościańskich, 
jeszcze nawet nie rozrzynanych, 

Na widok policyi Nowak bardzo zmie- 
szał się a matka jego żony, włościanka 
Kasprzak, zaczęła bardzo skrzętnie chować 
wyżej wymienione towary, co dowodziło 0 
nieprawnem nabyciu takowych. 

1 rzeczywiście zawezwani na drugi dzień 
do biura policyi tutejsi starozakonni kuj 
gy z ulicy Wałowej, poznali pięć kawał- 
ków różnych towarów skradzionych 4 ich 
sklepów. Resztę towarów zapewne pocho- 
fizi z kradzieży, dopełnionych na jarmar= 
kach w przyległych miasteczkach: Skary- 
szewie, Wolanowie i innych. 

Dotąd odnaleziono trzech nabywców 
skradzionych rewolwerów, mianowicie sta= 
poakodnych + Iłży, Ostrowca i Szydłowca, 

rzy zeznali, że rzeczywiście rewolwet 
te kupili od Nowaka, « p 

Rewolwery odebrano. 

Nowak i świekra jego Maryanna Ka- 
sprzak, sprytne to dwa ptaszki pobytowe, 
którym dość długo udawało się bezkarnie 
prowadzić swoje rzemiosło. Dziś już za 
kratami oczekują wyroku sądu. 

Listy, niedoręczone przez miejscowy u- 
rząd pocztowy, odebrać mogą pp : Pietra- 
szewski, Konstanty Disterlo, Włodzimierz 
Gromeko (rekomendowany), Szmul Nocha 
(kartą koresp.), Chwanne, 

Listy niewysłane:  Stanisławskiemu do 
Małogosacza. (% powodu naklejenia nieodpo- 
wiodniej marki); Franciszkowi Iwańskie- 
mu do Warszawy; Ewie Kaczewskiej (2 
powodu wycięcia z koperty stempla póczto- 
wego); i Maryannie Opoleńskiej (z powodu 
naklejenia nieodpowiedniej marki), 

Teatr krakowski. W ubiegły czwartek 
artyści toatru krakowskiego, pod kierun- 
kiem p. Rygera zakończyli szereg przed- 
stawień w naszym mieście wesołą komedyą 
pp. Labichei Delacour: „Przyjaciel domu*. 

Reasumując wrażenia, odniesione z 10 
dniowego ich pobytu, zaznaczyć winniśmy, 
iż wogóle przedstawienia artystów krakow: 
skich w tym roku cieszyły się znacznie 
paiejssym powodzeniem, niż przed dwoma 

laty, 

Powód bardzo prosty: artyści przybyli 
do nas w zbyt małym komplecie, nie po- 
siadającym. w personale żeńskim nie tylko 
żadnej wybitniejszej osobistości, ale i wo- 
góle, z małym wyjątkiem, bardzo słabym. 

Ta właśnie okoliczność, paraliżując dzia- 
łalność dyrekcyi, wpływając na obniżenie 
kamertonu gry 1 harmonii „ensemblu*, 
oddziałała zarazem na obniżenie wartości 
repertuaru, złożonego przeważnie z fars 
francuzkich lżejszego pokroju. 

Gronko artystów wyjechało ztąd w ka- 
kdym razie, bez straty i żala do nas—Do 
zoliaozania mili goście, le—w liczniejsza 
kole, a niezapominajcie, że... „bez kobiet... 
to ciało jest bez duszy*... 


ale za to po- 


Nekrologia. 


Ś.p. KKarol Kichler, cme- 
ryt, po długiej a ciężkiej chorobie, 
zmarł dnia 3] sierpnia 1888 r., 
przeżywszy lat 71. 

Pozostała żona wraz z dziećmi zaprasza 
Przyjaciół i Znajomych na wyprowadzenie 
zwłok dziś, t. j. 2 września r. b., o godz. 
5 po południu, z domu W. Pinko, przy 
ulicy Spacerowej wprost na Omentarz ka- 
tolicki, w dniu zaś następnym, t. j. w po- 
niedziałek 0 godz. 10 zrana na Nabożeń- 
stwo żałobne, w kościele Farnym odbyć się 
mające. 


% okolicy. 


W Skarżysku, o trzy wiorsty od stacyi 
Bzin odległem, kolej Iwangrodzko- Dą- 
browska zaopatruje się w zwir, wydoby- 
wany na polach majoratu. Dla dogodniej- 
szej komunikacyi, miejscowość ta połączo- 
na jest ze stacyą osobnym torem i dostar- 
cza zwiru rocznie dla całej linii parę- 
set wagonów, za który w roku zeszłym 
zapłacono 16.000 rs. 

Otóż w środę ubiegłą zdarzył się tu 
smutny wypadek: 

Dwaj robotnicy, chcąc użyć chłodu i 
wypoczynku w czasie południowym, poło- 
żyli się wj ednej z wykopanych jam, słod- 
Kie ich jednak far niente zakończyło się 
katastrofą, spowodowaną obsunięciem się 


3 


górnej części jamy i zasypaniem nieszczę- 

śliwych, których ciała już wydobyto, 

Ę Śledztwo natychmiast zostało zarzą- 
lzone, 


Z. wycieczki do Ujazdu, Dnia 1 sier- 
pnia odbyliśmy nareszcie tak dawno pro- 
jektowaną i tyle upragnioną podróż do 
Ujazdu majętności p. Or.... 

Czterech nas mieściło się na wygodnej 
bryczce p. W... a dzielnych para ruma- 
ków, kierowana wprawną ręką, minęła 
chyża 4 Opatowa do Planty, uroczej 
również. miejscowości p. Ł. 

Krajobrazy smiealały się jak w kalejdo- 
skopie, a coraz to barwniejsze, coraz to 
żywiej, w jakie okolica opatowska ze wszech 
stron obfituje. 

Celem podróży naszej było zwiedzenie 
jednego może z największych i najwspa- 
nialszych zamków w kraju. Zamek w Ujeń- 
dzie nie miał sobie równego, a jeśli który 
mógł z nim rywalizować, to tylko zamek 
Krupski w dawnej ziemi Krasnostawskiej. 
Obadwa zamki miały mosty zwodzone, 0- 
badwa położone niegdyś wśród lasów pra- 
starych i puszcz — dziś niestety już mi- 
niaturówo istniejących. 

badwa miały możnych dziedziców, 
słynnych z możnowładztwa i pat 

Krupa wieś i zamek, gniazdo Krup- 
skich herbu Korczak, wedle podania za- 
wdzięcza istnienie swoje Samuelowi Zbo- 
rowskiemu, który wybudował zamek 0- 
bronny, podówczas niemający równego 50- 
bie, ażeby tem łatwiej wieść ciągłe zatargi 
2 Janem Zamoyskim, starostą krasnostaw- 
skim. 


Najlepiej uwiecznił pamieć władzey Kru- 
pego, który powstawał przeciw królowi 
ielle, Jan Kochanowski w satyrze 4-ro 
wierszowaj : 
Król Jagiełło bił Krzyżaki, 
I pan Krupa chciał być taki, 
Na co porwał się nieboże, 
Krupa Jagłą być nie może! 
„Ale otóż odhiegłem od głównego przed- 
miota przejażdżki naszej. ; 
Wyjechawszy z Opatowa, po ryś | 
stronie szosy rysują się dominujące w dali 
wspaniałe góry: olawska, Włostow- 
ska i Ś-tokrzyzka, bliżej, urocze okolice 
pośród jarów, wzgórzy, i parowów, z 
si, pośród nich, wstęga, rzeką Ku- 
kawką, 


Marcinkowice, Jurkowice, Kobylany po 
lewej, Okoliny, Ozerników obydwa też a 
iej własność A K., okolone malo- 
wnicżo górami, pośród wzgórzy, jarów i 
miluchnego lasku, ponad tąż samą rzecz- 
ką — robią na widzu urocze wrażenie. 
ię ky k Eg jrgrod 
przecież ze żniwem się uwijają — tu 
cuje żaiwiarka, 6 kosi ie 
brzęczą kos) je a naj- 
starsza | podobno orkycj 
c" uwija się na przedzie, wyśpie- 
jąc: 
Wielmożny dziedzicu dh 
POSEN" 
Baade maga done” 
0 jakom w polu nuała byo, 
16 wyszło do mnie czarne straszydło, 
Oj w rzpoktm, kapelusio, 
I mówiło „nie bój ię 14 
Pożęliśmy żytko, połniom i pszeniczki 
EA ÓW 
Ra) peralskę aacjeweżalcć 
Nie smuć się Kasieczku, że Stach na żołnioreo, 
Wróci on nicdłago, pociesz-żeż się serce, 
A jak on nie wróci, poszakaj innego, 
jeż ci dobrogo, również kochanego 
|koć to złot :bło, co sit i 
SEE boja misio sikeję 
Nie każdy to je kawaler, co na konia siada, 
aj wieczór mnie przedrześniał — jutro 


fe inszą gada. 
Jasio konie poił, Kasia wodę brała, 
Jak robie zadpiował, Kasia zapłakaie, 


-ż0 Kasiońku śrebła, złota dosyć, 
'by miał kary koń eo pod nami nosić. 


Stałoć nię jej 
I na gody i 
Kobyłeczka siwa, 


meczkiem kiwa, 
Jakże nie ma kiwać, kiedy jeszcze żywa. 
Oj nie masz to masz, jak w krakowskiem polu, 
Dwie garści pazonicy a dziesięć kąkolu. 
W, reyrem pol gii wiorsba, 


Na niej gruszek Panie ratuj, 
ŻZALERĘE pu 


Jodnać dyna, drugać dyna, 
Trzeciać lys, czwartać dyna 
I zegały się cttery dyny, 
Niechże będzie pochwalony! 
Bodaj ci Jasieńku słonko nie świeciło, - 
Kiedyś mnie nie kochał, zwodzić mnie było 
U naszego Pana zielony  gomiczck: 
Nie jedna dziewczyna zgubiła wioneczek. 


(d. ©. n.) 


% kraju. 


W Warszawie bawi od paru dni pani 
Mickiewiez, żona Władysława, syna nie- 
śmiertelnego twórcy „Tadeusza. — We 
środę ubiegłą w kościele po-karmelickim 
pobłogosławionym został związek małżeńi- 
ski: pomiędzy panną Heleną Boguską (Ha- 
jotą) a p. Stefanem Rogozińskim, — Koniu- 
szy Dworu Jego Oesarskiej Mości, p. Ja- 
nusz Roztworowski ofiarował kapitał, wy- 
noszący rs. 105.000 na cele filantropijno. 
Najjaśniejszy Pan zatwierdzając ofiarę po- 
wyższą, rozkazał wyrazić Januszowi Roz- 
tworowskiemu Swoje Najwyższe podzięko- 
wanie. — W kościele N. Panny Maryi naj 
Nowem Mieście zbudowany będzie nowy 
ołtarz kosztem rs, 4.000. — Nową praco- 
wnię_ chomiezno-techniczną otwierają pp., 
Stanisław Praus i Przemysław Rakowski, — | 
Fabryka zegarków w Warszawie będzie u- 
działową z kapitałem zakładowym rubli sr. 
300,00; nosić będzie nazwę: „warsżaw= 
skiej fabryki „Syrena* 

W Kaliszu znowu zniszczono pewną. 
ilość mięsa wieprzowego x trychinami, — 
Straż ogniowa ochotnicza odbyła w tych 
dniach wycieczkę do Noskowa, gdzie w to-| 
warzystwie płei pięknej bawiono się 0-| 
choczo. — Park miejski przyozdabia się 
bez ustanku. Oranżerya wzbogaca się no-| 
wemi pięknemi okazami roślin a zwierzy- | 
niec otrzymał w darze 20 bażantów. — Bu- | 
dowa ratusza postępuje tak szybko, ż 
dziś można mieć dokładno wyobrażonia o 
całości wspaniałego gmachu. — Straszliwa 
burza nawiedziła gminy Leśmierz i Mazow, 
grad zniszczył w polach zboże na ra, 10.000.| 
We wsi Lisice Wielki zmarł Jan Roszuł, 
liczący 102 lat, 

W Łodzi wyścigi cyklistów odbyć się 
mają w d. 16 wrzośnia, — Towarzystwo 
dramatyczne p. Grabińskiego, goszcząco| 
tutaj, wystawiło nową sztukę Abramo-| 
wicza i Ruszkowskiego p. t.: „Pospolite ra- 
szenie, 

W Kielcach kościół św. Wojciecha jast 
już wykończony, z wyjątkiem prozbiteryum, 

| 


jakie stanie z ołtarzem, zwróconym ku za- 
chodowi, na gruzach starego kościoła. 


Kronika rolnicza. | 


Murz w pszenicy. Wszelkie oddawna 
i używane środki jak: zaprawia- 
nie ziarn pszenicy rozczynem siarczanu. 


miedzi, wapnem iszonem czyli gryzą: 
cem, gnojówką, popiołem, sołą kuchenną i 
za drogie pieniądze sprzedawane- 


inni 
miś |, rzadko kiedy pomyślnym 
skutkiem zostają uwieńczone. 

Jeden ze starszych i znanych niemiec- 
kich gospodarzy, poprzednio, jak sam po-- 
wiada, ofiara niefortunna powyżej zaleca- 
nych środków, obecnie uwolnił się od tej 

jęski bardzo prostym sposobem, o któ- 
rym sam powiada co następuje: 

1) Pszenica na pniu, przeznaczona dn 
siewu, nie Zominna okazywać uajmnijszego 
śladu tej choroby. Żaden kłos nie może 
być nią nawiedzony. 2) Powinna być sprzą” 
tana w stanie zupełnej dojrzałości, 3) Su- | 
cho i bez wożenia jej do stodoły (głzieby 
się mogła zagrzać, czego koniócznie uni- 
kać należy) wymłócona (zapewne parówką). 
Na spichrzu należy ziarna cienko rozpo- 
strzeć. 4) W końcu pszenica, przeznaczona 
do siewu, powinna być dobrze oczyszczona 
1 oswobodzenia z ziarn lekkich, nienormal-| 
nie wykształconych, wręszcie uszkodzo- 
nych, które jakkolwiek nie stają się powo- 
dem bezpośrednim murżu, wydają jednak 
rośliny wątłe, chorobliwe, z ziarnem nie- 
zadawalniającem. 

'W ten sposób traktowane ziarno psze- 
nicy, sieję bez żadnej zaprawy, i na murz 
nie skarżę się już od lat kilkunastu. 


Z nauki literatury i sztuki 


„Tygodnik ilustrowany" w ostatnim | 
numerze pomieścił w dwóch dużych ilustra= 
syach „widoki Dąbrowy górniczej, | 


„Prawda” w Nrże 34 rozpoczęła druk 
ważnogo nader i na czasie artykułu p, t.: 
„Użyteczność Bauku włościańskiego*, a 
w odcinku początek noweli Hermana Heil- 
 yPowódź”. 

Życie w ostatnim numerze. oprócz dal- 
szego ciągu znakomitej powieści Rogosza 
p.t: „Na dziejowym przełomie, pomieściło 
ceuny artykuł „Czy się wyradzamy?” 


Rady i wskazówki 


Kit na skórę. Szewcy nasi opowiadają 
wiele o zgrabności i postępie współzawo= 
dowców swoich nowego Świata. Zdaje się 
to być uzasudnionem, bo u nas butów jesz- 
cze nie lepią, gdy zaś w Ameryce napraw 
ka wierzchów uskutecznia się przeważnie 
przeć zaleganie kawałków skóry na dzia” 
ry lub szozeliny, za pomocą kitu czyli ce- 
mentu. Kit ten, którego mała iłość doszła 
rąk naszych, okazał się zwykłym rozozy= 
nem, otrzymanym przez nalanie 15 do 20 
części bloroformu na 7 części gutaperki i 
1 Część mastyksu w małej flaszeczce. Tak 
wierzch obuwia, jak i przyszczepka winny 
być zupełnie suche. Na obie części nakłae 
da się dość grubą powłoczkę tegoż kitu, 
ogrzewa się je równocześnie tak długo, uż 
się powłoczki okażą ponownie lśniące (to- 
piąc się), poczem się je styka, przybija sil- 
nie młotkiem lub lepiej przyprssowywuje 
gorącem żelazem. Jeżeli obuwie jest zaraz 
potrzebne, to można przez zwilżenie na- 
prawionego miejsca wodą kit prędzej do 
stężenia doprowadzić, Naprawka w taki 
sposób. poleca się jako korzystna przy obu- 
wiu z cienkiej lab! kruchej skóry, gdzie 
szycie z powodu słabości materysłu jest u- 
trudnionem i nictrwałem. Tegoż samego 
kita użyć można do zlepiania pasów do 


Wosk czerwony do odświeżenia politu- 
ry mu meblach przyrządza się w następu= 
jący sposób: 180 grsmów rozdrobionego 
korzenia murzanny moczy się na zimno w 


łą ilość tegoż wosku za poi jótna, a 
mastępnie trze się tak długo flanelą, aż u- 


„ks. 


im; po wyświęceniu śi4 
ga racami 
Hymana i rodowodem KonenuikPolożył nią: 


kanonik Igna- 


usd Koporh 
[878-ym 


kat (dlwa tomy, 1873). „Bydgoszcz, kilka wspo- 
Biieł o Gala 1 midaka (SG) A era 

pomnikowe wydawnictwo 
ka” 


W Hótelu Lamtert w Paryżu, jak dono: 
zoła lwowska? odbyło się uroczyste zozdni 
nigród uczonnicom. Wychowanie Hótelu Lam- 
bort oddawna * powodzeniem otrzymają palmy 
piorwszeństwa na _cgaminach rządowych. 
w tym roku do egzaminu na pierwszy. patent 
stanęło. oś uczenie, mianowicie: pp. Błoci- 
szewska, Gasztowtówna, Jezierska, Bielińska, 
Małecka, Pozerska. Patent dragiego stopnia o" 
trzymala pania Natalia Wiszniowska, Prócz 


r 
togo pana Wiszniowska otrzymała na konkur- 
sio w Sorbonie piorwszy medal xa sztuki piękno 
i pierwszy it pochwalny za. chomię, panna 

rzośniowska zaś pierwszy list pochwalny za 
zatuki piękne i dragi za geomotryg algotry i 
arytmetykę. 


W sądzie. Twojo zatrudnienie? 
— łodz J 
Z ty śiesz tak bezwstydnie odpowiadać?... 
— A cóż to, dźiwnegot:. Żeby ai było na 
ton przykład złodziei, to z'exegóżby żyli sę- 
driowi 


Komitet Towarzystwa Zachęty Sztuk 
Pięknych w Królestwie Polskiem ponownie 
ogłasza niniejszem, iż w m. październiku 
r. b. urządzona będzie w lokalu Towarzy- 
stwa wystawa konkursowa dzieł sztuki 
ornamentacyjnej i dokoracyjnej, a miano- 
wicie: miniatur, emalii, malowania na zzkle 
porcelanie i fajausie sztychów i akwafort, 
drzeworytów, litografij i wszelkich repro- 
dukcyj ręcznych, niemniej wszelkiego ro- 
dzaju ornamentacyj. Przyjmowanie dekla- 
racyj «do dnia.1 października; nadsyłanie 
przedmiotów do 10 października; otwacie 
wystawy 15 października, Komitet wy- 
znaczył dla tej wystawy sześć nagród pie 
niężnych, z których trzy po rubli 100 i 
trzy po rubli 50, za dzieła bezwarunkowo 
odznaczające się. Obok tego wydawane bę- 
dą listy pochwalne. 

Komitet Towarzystwa Zachęty Sztuk 
Pięknych w Królestwie Polskiem powołu- 
jąc się na poprzednie ogłoszenia i okólni- 
ki, podaje do wiadomości pp. Artystów 
malarzy, iż w miesiącu styczniu 1889 r., 
odbędzie się w lokalu Towarzystwa wy- 
stawa konkursowa dzieł sztuki sosy 
a mianowicie: obrazów. olejnych, akwarel, 
pasteli, kartonów i rysunków. Nie kwalif- 
kują się na wystawę wszelkie kopie i dzie- 
ła artystów zmarłych na rok przed otyar- 
ciem wystawy. Każdy z wystawców ma 
prawo wystawić jednocześnie dwa tylko 
swoje dzieła; za jedno dzieło uważane bę- 
dą rysunki, ujęte w jedną ramę. Dzieła 
nadsyłane na wystuwę mają być w ra- 
imach. Na wystawę przydają się dzieła, 
wykonane w ciągu lat trzech ostatnich, 
które poprzednio nie znajdowały się czy to 
na. wystawie Towarzystwa, czy też na innej 
w. Warszawie. Deklaracje, przyjmowane 
będą do dnia 15 grudnia r. b. W deklara- 
cyi winny być wymienione: tytuł dzieła, 
cena, adres dutora, oraz krótka wiadomość 
o miejscu jego urodzenia i o tem, w jakiej 
szkole otrzymał wykształcenie artystyczne. 
Dzieła, przeźnaczone na wystawę, winny 
być dostarczone do lokali Towarzystwa 
najpóźniej 31 grudnia r. b. do godziny 6 
wieczorem. Komitet wyznaczył dla tej wy- 
stawy trzy nagrody pieniężne po rubli 600, 
300 1-200 za dzieła bezwarunkowo odzna- 
czające się. Oprócz tego wydawane będą 
iisty pochwalne. 


Wiadomości polityczne. 


Rząd frańicdski. przerażony niespodzie- 
wanym wzrostem boulanżyzmu, wziął pod 
rozwagę sposób rozwiązania kwestyi reni- 
zyi konstytucyi i uproszczenia machiny 
yóriamentatnj w taki sposób sby zasnda 

la 


lzisiejszej reformy rządu pozostała nie- 
tkniętą. 

Cła Francya zajęta jest kwestyą bou- 
Tanżowską. 


Większość przyszła do przekonania, że 
podstawy rzeczy pospolitej silnie są zagro- 
żone. Boulangitis, jak pospolicie nazywają | 
ruch na korzyść dyktatora, uchodzi teraż l 
za cierpienie niebezpieczne i uparte. „Re- 
publ.* bierze sprawę bardzo gorąco do 
serea i przemawią tonem tragicznym. Oto 
jej słowa: „Idzie tu o rzecz najświętszą, 
dia o raacepospołłtą: Dai poltótyiel 
pary, jeśli nie chcecie, uby rok staletniego 
jubileuszu nie był rokiem zwycięstwa prze- 
ciwrewolucyi. Intransigeantom, którzy ni- 
czego się wie nauczyli i niczego nio zapo- 
mnieli, pozostaje jeszcze zawsze pole do 
popełniania błędów. Ale ani chwili czasu 
nie mają do stracenia republikanie z rozu- 
mu i uczucia, którzy ugruntowali rzecz- 
powoliią 1 nie chcą, aby raz jeszcze tarza= 
la się we krwi i błocie.* Teraz nawet in= 
transigeanci nie lekceważą już boulangiti- 
su. Henry Maret woła w „ładicalać: „Czy 
to już koniec Francyi? *. 

Daleko spokojniej i rozwaźniej zachował 
się Ferry w mowie swej na bankiecie rol- 
niczym w Gerordiacs. Oświadczył się on 
stanowczo przeciw zmianom konstytacyj 
nym i rozwiązaniu izby. Rzeczypospolitej 
zarzucić można, według niego tylko, brak 
czujności. 

Boulanger wystosował przed wyjazdem 
do Szwecyi dziękczynne pismo da wy- 
borców — tchnące potężnym patryotyz= 
mem, tylko podobno pisane przeź kogo 
innego, a vie przez dyktatora. 

Konflikt włosko-frantuski z pola dyplo- 
matycznego, przenosi się na pole militac- | 


nej po manewrach dyplomatycznych, na- | 
stępują manewra morskie-— Na próbną 


bilizacyę francuzkiej floty rezorwowej, 
R apdwikdkją Włochy wysłaniem swej oska- 
dry ewolucyjnej na wody Lewantu. 

Że w Berlinie do ruchów foty włoskiej 
poważne przywiązują „znaczenie, o tem 
przekonywają następujące uwagi jednego 
z tomtejszych głównych organów. 

„Tajemnicze rozkazy —— pisze „Kreuz 
Zeltung* — polecające flocie włoskiej ze- 
brać się w porcie Augusta, celem rozpo” 
częcia ztamiąd podróży do Lowantu, dały 
powód do licznych kombinacyj. Najbat- 
dziej rozpowszechnionem jest mniemanie, 
że ze względu na wzmocnienie francuzkiej 
fłoty morza Śródziemnego przez ośm pan- 
oerników, owe rózkazy demonstracyjny 
mają charakter, tem bardziej, że i krok 
francuzki uważanym jest za demonstracyg. 
Trudno ocenić rzeczywiste znaczenie wy- 
padków, jakie wytworzyć się z tej okazy 

w 


ota francuzka tymczasem skoncentro- 
waną jest w blizkości wysp Hydres. Mobi- 
lizacya eskadry rezerwowej powiodła się 
jak najlepiej. Wrancya tedy zebrała potę” 

siły morskie i mogłaby sobie żartować 
p mniec włoskiej, gdyby po za nią 
nie 8 jemcy. 

hace konfikta włosko-francuz- 
kiego piszą z Rzymu, co następuje: 

W ministeryum wojny i marynarki pa- 
nuje, na pozór, zupełna cisza. Wybuch 
wojny z Francją byłby w tej chwili dla 
Włoch prawdziwą niespodzianką. Posta- 
wienie drmii i floty na stopie wojennej, po 
ciągnęłoby zu sobą wielką stratę Czasu, 
którejby zapewne postarano się zapobiedz, 
gdyby Ćrispi zamierzał doprowadzić rze- 
czy do ostuteczności. Trudno przypusz- 
czać, ażeby rząd, mogący liczyć na siłnych 
sprzymierzeńców,  zanied! należytego 
przygotowania się i tyle drogiego czasu 
zmarnował, gdyby wybuch wojny uważał 
za prawdopodobny. W każdym razie bo- 
wiem, w pierwszej chwili. po rozpoczęciu 
kroków nieprzyjacielskich, byłoby Włochy 
pozostawione własnym tylko siłom. Zdoje 
do że pomimo groźnych not, rząd 
włoski: pewnym jest, iż pokój nie zostaie 
zerwanym. Gdyby przeciwnie, prezes ga- 
binetu, przybierający względem Francyi 
ton tak groźny, zamierzał doprowadzić 
rzeczy do ostateczności, i gdyby na to 
zgadzali się sprzymierzeńcy Włoch, w ta- 
kim razie zasłużyłby na zarzut największej 
lekkomyślności. Każdy minister, któryby 
naraził na wojnę Włochy, tak. nieprzygo- 
towane do niej, jak obecnie, ściągnąłby na 
siebie największą odpowiedzialność i t. d.* 

Prasie niemieckiej nadarzyła się teraz 
znowu wyborna. sposobność do mieszania 
Francyi z błotem i szkodzenia przyszłej 
wystawie, Sposobnością tą jest zamach, ja- 
kiego dopuścił się swieżo w gmachu amba. 
sady niemiecsiej w Paryżu, jakiś nieznany, 
zdaje się nawet umysłowo chory, czło” 
wiek na urzędniku kancelaryjnym. 

Korespondent ab tede do „Corre- 
spondance de |'Est* donosiz Rzymu: Origpi 
upraszał hr. Solmsą i ks. Bismarka, aby 
Niemcy skłoniły arcyksięcia Rudolfa do 
towarzyszenia cesarzowi Wilhelmowi w po- 
dróży do Rzymu. Zamiarem Crispiego było 
otoczyć odpowiednią powagą stałus quo 
we Włoszech. Ks. Bismark odmówił po- 
średnictwa w tej mierze. Także i zmianom 
w programie podróży cesarskiej, których 
domagał się Crispi, odmówiono. 

Zdaniem kuryi rzymskiej, podróż Cris- 
piego do Niemiec zupełnie chybiła celu. 
Grispi nie zdołał nakłonić ks. Bismarka, 
aby poparł zamiary jego, wymierzone przo” 
ciw Watykanowi. 

Kwestya antysemicka jest wogóle teraz 
na porządku dziennym w Niemezech. Poz 
wodem do tej polemiki stał się rzeczywi. 
ście fanatyczny artykuł „Gazety krzyżo- 
wej, organu cieszącego się, jak wiadomo, 
jeszcze ciągle w Berlinie silnem poparciem 
niektórych kół i kółeczek. Organ feudalny 
wzywa rządy, społeczeństwa i narody do 
„obronienia się przed napływem żywiołów 
żydowskich", a kończy w następujących 
słowach: „Nie wątpimy o tem, że przyszły 
wielki mąż ste walkę tę. rozpocznie. 
Jdee narodowościowe wezbrały teraz wszę- 
dzie i nie będą jaż znosiły przewagi ży- 
dowskiej. W Rzymie Katon wypowiadał 
sławne: Ceterum censeo, aż, Kartaginę 
zniszczono tak i my wołamy do rządów 
i sty pyane? przeciw żydom'*. 

„National Ztng.* potwierdza podan: 
przez „Bórsen Zig Kd SA 


wiadomość, donosząca | 


iz cesórz Wilhelm przemawiał dy hę. 
Herberta Bismarck'a z niezadowoleniem 9 
wzrastającym znów ruchu antysem i 
powiedział: „Mamy ważniejsze sprawy 


zamieszkał w Radomiu, przy ulicy Lutel- 
skiej w domu p. Bełkowskiej, 
Leszy choroby wowagicznodziocęc i ko” 
iece. 


Miaurycy Goldstein, dentysta, 
powrócił do Radomia. Przyjmuje od 
9—12i od 2—6, zęby wyjmuje bez 
najmniejszego bólu gazem znieczułają- 
cym (tlenkiem uzotu). 


4 targów zbożowych i pro- 
duktowych. 


W Radomiu na targa czwartkowym t.j. d. 
sierpnia usposobienie na pszenicę było 
wiek mocniejsze, ceny jednak nio uległy prawie 
żadnej zmianie, dobrą płacono rs. 6, do 6.16 xa 
korzec, rj 5.90. Żyto bardzo mocno, ko: 
raeo ra. 8.50, 3.75 do 3.80 płacono.  Owica ra. 
1.80 za korzec. Jęczinień ra, 2,90 do ra. 3. Kar- 
tofle kop. 75 za korzec. 

ik mocno, raps rs. 9 i drożej za wyboro- 
wywadliwy rs. 8,60 xa korzec. Rrzepik letni rs, 
7 do 7.50 korzec. 

W Warszawia d. 31-o sierpnia na targu na pla 
©u Witkowskiego usposobienie na pszenicę nie- 
co lepsze korzoc wybor. rs. 6.75. Żyta korzeć 
płacono ra. 4.25, Owsa korzoo ra. 2.60. 

Okowita. W Warszawio d.31-0 siorpnia. Uspo- 
sobionio ma_okowitę box zmiany; płacono za 
zdro w ży hurtowej 8124 czyli garnioc 


W Hamburgu usposobienie na okowitę mocne 
na wrzosień 213, wrzesień-paźdz. 21 3, mr. z 
100. litrów. 


Cena ogłoszeń 
W „GazEGtE RADOMSKIEJ" 


Ogłoszenie zwyczajne: za 1 wiersz pe- 
titowy lub jego miejsce za każdy raz kop. 
5.— Reklamy 1 wiersz garmontowy kop. 
42.— Nekrologi za 1 wiersz kop. 40. 

Za dołączenie: ogłoszeń, prospektów itp. 
jednorazowo rs. 6 oprócz opłaty poczło- 
wej (1/4 kop. od 1 łuta wagi egzempl.) 

Ogłoszenia oprócz Redakcyi w Radomiu 
przyjmuje Warszawska Ajentura ogłoszeń: 
Rajchman i Frendler, gl. Senatorska J8 
e cia 


Rozkład jazdy na kolei 


Twangrodzko- Dąbrowskiej 
od dnia l-go (18-g0) maja 1888 roku. 
SIĄGI 
Z Iwangr. do Dąbrowy 
Wych. x Iwangrodu 

w  % Radomia 

„  «Bzina 

w», % Kiele 
przych. do Dąbrowy 
Z Dąbrowy do Iwangr. 
Wych. z Dąbrowy | 5/10 rano | 11|10 w noe 

w % Kielo 12j8£ pop. | 433 » 

w % Bzina 2/45 j3 


„m Radomia 
przych. do Twangr. 
Z Koluszak do Ostrow 
Wych. z Koluszek | 10|24 wioc. 


y. % zina 
przych. do Ostrowca | 6/46 rano 


Wych. z Ostrowca 12/05 pop. 1/47 w noe 
z AŁBRIRA 318 70 | Glt6 rano 
przych. do Koluszok | 0/48 wiso | 1|ót pop. 
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przyjścia i odejścia pociągów ozna- 
lag czasu warszawskiego. 

wykazana pociągi na sta- 
[wangród, Dąbrowa 


Jo raz drugi! Ponioważ ciągle 
ię, « szezególniej w okolicy San. 
patowa, fałszowania. listów. moich 
© poyczenie pieniędzy 

K podaję przeto do! wiać 
liów o połycekę czagokolwiek, 

o nikogo nie posełam i j 
ktoś odebrał, 2 pownością bądą 


Ostrzeżenie 
wtarze 


tako! 


2 pownością będą fułszowanę 
mnie obowtazyyowiokcią będą fułszow, 


gwać nie będą, a jeżeliby do 


5 kogoś z podobnym liste! łanie: i 
c= nio, upraesam ©” oddanie. tkowogo gorgił 
i hustryjackiej. "Dr szy REJ Góry Wysoki 
ieszyco odch. | 151 pop. | 957 wie NE 2 = 
 gauai => a eds | H. J, Targowski. 
Granica odchodzi . rano | 1051 W Sławnie, 6 wiorst ji 
n „| Boru | tajiś w”. ł rst od Radomia, 
ore rew, | BWT, |1118 et, | © terki rozpłodowe da a tegiy mik 
pruskiej. j ogrody owocowe do zadzierżawienia a 
| germemioszyco odoli. Pop. | 10/07 wiec. | jeden do sprzedania 
_ Śzmónieprzyciai | 224" | 1038 Przybląkał 
Sosnowice odchodzi 2 rano | 10/38 z, al się są 
Re py | im |ila © s łap mo zast alty z bla 


ami przy brzegu. 
zwrotu za koszta utrz, 
szego: ogłoszenia, — 


Jest do 


jociągów wychodzące ze Strze- ymania i niniej- 


w) 'ch 
0 deze fee irgrę tic 
mies 7 


© wieczór ią w bezpośredniej kommunikacył z po. j Wiadomość w Re- 
Z Szęmi dee zagranicznych, w Śtrzenicae,. | _ dakcyi. 
aś obadwa mają połączenie z pociągami RU OPAT TES 2, 
j linii drogi Dąbrowskiej. Poszukuje się na wieś korepety- 
głównej tora do chłopczyka. Wiadomość u W-nej 
p. Wojciechowskiej, ulica Szewska dor 
Harabaszewskiej. 


BEZ 
EKSIGCATORA 


i Gudronitu 


Qsuszam wilgoć w miesz- 

kaniach i niszczę grzyb 

drzewny tańszym i pe- 
wnym środkiem. 


8. T. Wieczorkiewicz. 


Bliższa Wiadomość w. Redakcyi 
„Gazety Radomskiej:*. 


WIEK 


Najpopularniejsza 


wśród Ziemian Gazeta: 
POLITYCZNA, SPOŁECZNA 


i Literacka, 

* Prenumersta w gub. Radomskiej wy- 
nosi rócznie rs, 4%, półrocznie rs. 6, 
talnie rs. 8. 

- Przadpłatę najdogodniej i najpowniej nadsyłać 
wyrost do Redakoyi „Wieku w Warszawie, ulica 
"Nowy Świat, Nr. 61. 


Nauczycielka 
muzyki wyższej 


n konserwałorytm warszdw- 
a skiego. 
udziela lekcyj 
gry fortepianowej, zusad mużyki, 
Śpiewu zbiorowego, oraz przy- 
e do konserwatorynm. — Wykła- 
dać może w językach obcych. — Wiado- 
2 mość w Redakcyi. 


Ogłoszenie. 


lona pensyi żeńskiej w Ostrowo, gub. 
a, zawiadamia Szanownych rodziców 
umów, że zapis uczennię na rok szkolny 
380 rozpocznie się z d. 25 siorpnia; kurs zaś 

Rd, 1 września r b. Pensyonarki, obok 


Istniejąca od lat przeszło; pięćdziesięciw 
dawniej pod nazwą „GAZETA CODZIEN- 
NA*, od r. 1861 zaś pod nazwą: 


„GAZETA POLSKA* 


Pismo polityczne, spółeczne i literackie, 
wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel 
i dni świątecznych. 

Artykuły wstępne.— Korespondencje ze 
wszystkich ognisk życia politycznego, wia- 
domości miejscowe, krajowe i zagraniczne. 
Fejleton poświęcony sztuce, powieści orygi- 
nalnej i tłómaczonej, 

Cena , Gazety Polskiej*. na prowincyi 
i w cesarstwie, wynosi z kosztami prze- 
syłki poczty, opażek i ekspedycyi; 


onwersacyi w języku francuskim, niomiockim 20 kwai w B 
Jlekcyi Byki Sado troskliwą opiekę. " 3 roku = 


T. Płoszyńska. 


Prenumeratę 


Gazety Radomskiej 


w RADOMIU 
przyjmują : 
rnie WW. Zuckra, G rohmana 


urzę zj 
Sklad Papieru Stan. Rakowskiego. 
SK| Papieru A owAE 
Handle Win i Melikatesów tora 
Gruszczyńskiego I halskiego. 
Handel Win P. Kńoźmińskiego. 
Handel towarów kolonialnych i spo- 
żywczych W. Wojciechowskiego. 


Księsa 


do. | Miody ezłowiek, wieku lat 18 zna: | W maj: 
jący język ruski i polski, obeznany tak- 


ż 
ś 


dniego miejsca, Łaskawe oferty proszę 
składać w Redakcyi „Gazety Radom- 
skiej” pod literami: I W. 


yta Dwikozy (pow. sando- 
mierik) jest do wydzierżawienia młyn 
wodny na lat dwanaście. Reflektanci 
mogą się zgłaszać listownie do właści- 
ciela p. Sołowiewa w Jarosławiu (nad 
Wołgą) lub w Radomiu u W-go Gut- 
kowskiego, ul. Wysoka, dom W-go Lu- 
bienieckiego. 


e w interesie handlowym, posiadający 
wiadęctwa chłubne, poszukuje odpowie 


„EGHO' 


MUZYCZNE, TEATRALNE i ARTYSTYCZNE 


pismo jedyne na całą Polskę 
poświęcońe Sxtukom pięknym, Teatrowi i Muzyce. 
Warunki prenumeraty „ECHA' pozostają niezmienione i wynoszą: 


w Król. Polsk. i Cesar, kwartalnie rs. 2 kop. 50 
półroćznie „ 5 
rocznie „10 


Adres Redakcyi „ECHA* Senatorska 26 w Warszawie. 


m U m 


WINA GRUZIŃSKIE 


Księcia J. K. Bagration=Muchrańskiogo 
Czerwone, Biajte orz Szampańskie 


Najlepsze ze wszystkich Win Kaukazkich, nienstępujące w dobroci i pełności 
francuskim a o 100%, tańsze. 
Wina te na wystawie przemysłowej w Moskwie w 1882 roku zaszczycone 
zostały jedyną najwyższą nagrodą 
erbem Państw ać 
odznaczeniem za prowadzenie wzorowego gospodarstwa 
„winnego. 
M<=> Dostać można w znaczniejszych handlach Win w Warszawie i na 
prowiucy.— Główny Skład dla Królestwa w Warszawie, Senatorska 24 


„BEL 
2 szczególnem 


zz 


DRGORGDZSEDKĆ 


A 


(4 Wykonywa wszelkie zamówienia Śpiesznie i akuratuie po cenach 


Magazyn Ubiorów 


MEĘGKICH 


( 


naprzeciw Hotelu Rzymskiego, w domu W-go Lubońskiego 


przy ulicy Lubelskiej, Nr. 105, w Radomiu 


posiada gotowe ubrania jak również zaopatrzony jest w wyborowe 
Materyały Jesienne i Zimowe różnych 


fabryk. 


ł 


przystępnych. 


NIESKLEJANE | 
„A sA] 
E FABRYKA TABACZNA 5 
. | 
w 
s A.N. Szaposznikowa 5 
= 'W PETERSBURGU | e) | 
j ji i ix rj h = 
E| Res kleju: ymwitwj fona bak wniewi fan | 6 i 
= Abadie w Paryżu. | | 
KG | 
| 
NIESKLEJANE g 
o 
= Nr. 100 £ *sżmag 5 ko. ż| 
5 > 
R Nr. 60:©' mak śni EJ 
ŚŚ | Upraszam 0 zwrócenie szczególnej uwagi na wysokie ich zalety. | EJ 
4 | Nabywać można we wszystkich składach tabacznych i dystrybu- | 
2 cyach w Warszawie i na prowineyi, |-5| 
|. Falrykant Tubaczny A. N.SZAPOSZNIKOW. | = 
N=l E"S'K LE JSASNOE 


IPomoenik księgarski (subjekt) z za- 
wodem dostatecznie cbeznany, może 
znaleść miejsce zaraz w Księgarni Mau- 
rycego Orgelbranda w Warszawie, zgla- 
szający sig zechco załączyć swoją foto- 
grafię i podać wiek i świadectwa, jakie 
posiada. 


Najdawniejszy 
8%4%4D WZŃ 
Towarów 


Kolonialnych i Delikatesów 
J. RERDINA 
ul. Rwańska w Radomin. 


ZAWIADOMIENIE. 


Sidad wędlin i wyrobów masarskich 
H. Sohdsslera, naprzeciw Nowogo ogrodu miej 
skiego, jem ma zaszczyt zawiadomić 


nianego sl po 
skio—służące zań dln 


w moim sklepie. 

Golem uniknięcia nadał nieporozumień i dla 
ułatwionia Szanownej Publiczności kontroli, 
postanowiłem od dziś wszelkie moje wyroby 
aaoputrywać w moj firmę. 

HL. Sekasśler. 


buwie męskie, damskie 
i dla dzieci — trwale, mocne 
iw wyborowym gatunku — poleca 
Piote Grzybowski, Górki Lubelskie, 
dom Romanowicza wprost szpitala 
św. Kazimierza. — Wszelkie repara- 
cyo. uskuteczniane są szybko i grun- 
townia 


ajcarskie Pigullci 
1 


APTEKARŻA RICH. BRANDTA. 


Znane od lat 10, zalecane przez pierwsze powagi świata lekarskiego 
i chętnie używane przez publiczność, jako środek domowy iecani- 
czy, tani, przyjemny w użyciu, pewny i nieszkodliwy, wypróbowany przez 


Pri.Dr. Korczyński Kraków 

1 v.Prerichs,Berlin(t) 
Q. Witt, Kopenhaga 

Hertz, Amsterdam 

Reclam, Lipsk (£) 

9 7 Gietl, Monachium 

4 „ Forster, Birmisg- 
ham. 


Prf. Dr. R. Virchowa, Berlin 
w w D. Lambl, Warszawa 
w.» Zdekauer, Petersburg 
m » Boedersfidt, Kazań 
„ „ Ścanzoni, Wirzburg 
w». Brandt, Klatsenburg 
w» V. Nussbaum, Mona- 

chium. 


wn 
DJ 
UE) 


przy nieregularnem działaniu trzewiów brzusznych 
cierpieniach wątroby i ewodów żółciowych, he- 
morroidach, leniwem wypróźniania £ Miz 
zaparelu stolca i ztąd powstających cierpieniach, bólu i zawrocie głowy, 
duszności i braku apetytu, przy ehronicznym katarze żołądka 


ię wielkiem powodzeniem u kobiet 

ją w ekronicznych wypadkach na pierwszeńs 

stwo przed ostro działającemi środkami : solami, wodą gorzką, kroplami, miksturami itp. 
Dostać można w sptekach Królestwa i Cesarstwa. 

Do każdogoypudołeczka dołączony jest przepis użycia. 


| 


niesiony został naprzeciw, cu- 
kierni p. Everta— "Tam sklep 


3 obicjumi papiorowemi 
bikami na ramy i wszelkiego 
ja materyałami piśmien- 
nomi: kajeta, bruliony i reje- 
stra. id. Dystrybucya. 


W miejscowości adusznej za 
czynsz lub w procencie poszukuje Się 
3 pokoje z kuchnią i t. p. adi? proszę 
składuć w sklepie W-go Krzyźkiewicza 
przy_ul. Lubelskiej. 


Z powodu wyjazdu jest lokal do wy- 
najęcia w każdym czasie: trzy pokoje 
przedpokój z kuchnią, drwalnią i piwni- 
sq, przy ulicy Górki Lubelskie, na pię- 
trze, w domu Wakstnanowej. 


Sprzedaż kupno. 


Poszukuje się 50-ciu korcy psze- 
nicy Kostromki, zupełnie dorodnej do 
siewu. Oferty opróbkowane proszę skła- 
dać w kantorze domu Komisowo-Prze- 
wozowego J. Helbicha w Radomiu, ulica 
Lubelska Nr. 123, naprzeciw Redakcyi 
„Gazety Radomskiej", "Tamże jest do 
nabycia. pszenica Sandomierka i różne 
narzędzia rolnicze, _ Również można się 
poinformować co do dzierżawy vel ad- 
ministracyi majątku majorackiego na 
warunkach nader korzystnych, gdyż 6c- 
na ża ustąpienie praw do dzierżawy i 
inwentarza może być pokrytą szacukniem 
domu, sytuowanego w Radomiu, Kiel-. 
each lub Piotrkowie. 


Do folwarku Długojew potrzebny 
jest Ekonom kawaler lub wdowiec, w 
Średnim wieku. Świadectwa są wyma- 
gane. Wiadomość na miejscu. 


DRZEWKA 


owocowe 
są do sprzedania w dobrach Sueh a. 
Stacya pocztowa Białobrzegi. 
Wiatrak. Drzeso zupełnie odwiąza- 


ne do sprzedania. Wiadomość w księ- 
garni P. Dubelt. 
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Redaktor i wydawca D* Rewoliński. 


„iodsoaemo Ifemzypow. — r. Paxoux, 20-10 Asrycra 1888 r. 


pg = ="TH"===] Osuszan ie Wil Ot: 


W drukarni J. K. Trzebińskiego w Radonis. 


| Budowniczy 


JNI 


Filia w Radomiu 


przy ul. Lubelskiej w domy 
Dutowa. 


nych mieszkań różne. 
mi środkami. 


Plótno gudronitowe 
do krycia dachów iji: 
ko warstwa izolacyjnt 
na fundamenta. 


Osuszanie plam wik 
gotnych na murah 
frontowych, powstaly 
z zadawnionej wilgoci hh 
grzyba domowego. 


Osuszanie murów I 
nowo wznoszonych he 
dowli zapomocą wentylie 
cyi, drenowania, pieców spe 
eyalnej konstrukcyi itp. 


Konserwacya drze 
WA, wystawionego na dzie 
łanie wilgoci atmosferycz 
(od gnicia, robaków i grzyłe 
ka). 


Zabezpieczanić 
odl grzyba drzewnegi 
nowo wystawianyć 
budynków. 

Niszezenie grzyb 
drzewnego w dom 
mieszkalnych i budr 
wlach. 

Zarządzający filią 


JÓZBF SZPAK 


